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Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 8. Marca.

S p i s  d e p u t o w a n y c h  S t a n ó w  W .  X ię - 
s t w a  P o z n a ń s k i e g o  n a  S e j m  s z ó s t y  
p r o w i n c y a l n y  z g r o m a d z o n y c h  :

Marzałek Sejm u: Hr. Edw ard P o t w o r o w ­
s k i . Zastępca: Ferdynand August R udolf Ba- 
rou  H i l l e r  v o n  G a r t r i n g e n .

I. S t a n  r y c e r s k i :
/ / .  Posiadacze głosów oddzielnych: 1 ) JO . 

Xiązę T b u r n - T a x i s ;  2 )  J O.  Xiqzę S u ł ­
k o w s k i ,  w yręcząny przez J W . Hr. Józefa 
M y c i e l s k i e g o  ; 3) J O.  Xiąźę W ilhelm  R a ­
d z i w i ł ł ;  4 )  T ajny Radzca legacyi, Hrabia 
Atanazy R a c z y ń s k i .

Jj.  D eputow ani powiatów : Odolanowskie- 
go: W ojciech L i p s k i ,  dziedzic Lewkowa. 
M iędzychodz.: Je rzy  Baron M a s s e n b a c h  na 
Białokoszu; Babimostkiego i M iedzyrz.: Baron 
H i l l e r  v o n  G a r t r i n g e n  na Pszczewie; B u­
kowskiego i O born ick .: Jędrzej N i e g o l e w s k i  
na N iegolew ie; W schowsk. : Alexander B r o ­
d o w s k i ,  Radzca Ziemstwa i dziedzic D ębow ej 
łęki średniej; Kościańsk.: H r .Edw ard P o t w o ­
r o w s k i  na D eutsch-Presse (Marszałek Sejm u);

K robskiego: Gustaw P o t w o r o w s k i ,  dziedzic 
G oli; Krotoszyńsk. : Nereusz S o k o l n i c k i ,  
dziedzic W ro tk o w a  ; P leszew sk.: Józef K u r ­
c z e w s k i ,  dziedzic K ow alew a; Pozuańskiego: 
T ytus Hrab. D z i a ł y ń s k i ,  dziedzic K urniku; 
O strzeszow skiego: Felix W ę ż y k  na Barano­
w ie; S rem sk.: Hr. E dw ard  R a c z y ń s k i ,  na 
Rogalinie; Sredskiego: August B r z e ż a ń s k i ,  
Radzca Ziemstwa i dziedzic Gołunia; W rz e ­
sińskiego: Hieronim G o r z e ń s k i  na Smieło- 
w ie; Bydgosk. i M ogilnick.: Tadeusz XV o la ń -  
s k i ,  niegdyś Radzca Ziemiański i dziedzic P a­
kością; Czarnkowskiego i Chodziesk.: Heliodor 
H r. S k ó r z e w s k i  na Prochuow ie; G nieźnień­
skiego: Eustachy Hr. W o ł ł o w i c z  na Dzia- 
łyn iu ; Inow rocław sk.: Dr. Antoni Kraszewski, 
dziedzic T ark o w a; Szubińsk.: H r. D ą b s k i ,  
dziedzic dóbr Jadow nik; W ie rz y c k .: Tertulian 
K o c z o r o w s k i  na G ościeszyniu. W ągrow iec- 
kiego: Pantaleon S z u m  a n ,  b y ły  Radzca Re- 
jencyjny i dziedzic Czeszewa.

II. S t a n  m i e j s k i .
Miasto P oznań: a ) F ry d ery k  W ilh . G r a t z  

kupiec i reprezentant miasta P o zn an ia ; b )  E u­
geni N a  u m a n n ,  Nadradzca R ejencyjny i Nad- 
burmistrz Poznania. Miasto Bydgoczcz: Er*
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nest P e t e r s o n ,  burmistrz w Bydgoszczy. 
"Wschowa: Julius R a t h s t  ock,  aptekarz i pier­
wszy reprezentant miasta W schowy. Leszno: 
Jan  W  i lim  a n n , dyrektor Sądu Ziemsko-miej- 
skiego i przełożony reprezentantów. Gniezno: 
Jan  K u g i e r ,  aptekarz tamże. Międzyrzecz; 
Henryk B r o w n ,  burmistrz tamże. Rawicz: 
W ilhelm H a u s l e u t n e r ,  aptekarz i reprezen­
tant w Rawiczu. Miasta Oborniki, Szamotuły, 
Buk i Poznań: Jan Y e i g e l ,  aptekarz w Sza­
motułach. * Miasta Pleszewo, Śrem , Szroda i 
W rześnia: Karol S c h i i t z ,  kupiec w Szrodzie. 
Miasta Krotoszyn, Odolanowo i Ostrzeszowo: 
Józef P a t e r n o w s k i ,  burmistrz Dobrzycy. 
Miasta: W schowa, Kościan i Krobia: Ludwik

7 I

R i i c k e r ł ,  kupiec w Bojanowie. Miasta Mię­
dzychód, Babimost i Międzyrzecz: Ernest Z i e- 
t z o l d  burmistrz w Trzcielu. Miasta Bydg. 
Szubin i W ierz. Wilhelm B a u e r ,  kupiec w 
Nakli. Miasta Czarnkowo, Chodzież i W ą ­
growiec: K a d a n  burmistrz w Budzynie. Mia­
sta Gniezno, Inowr. i Mogilno: Karól U r b a n  
z Inowrocławia.

III. S t a n  g mi n  w i e j s k i c h .
Powiaty: Odolan. Krotosz. Ostrzesz. Michał 

S a d o m s k i ,  ze wsi Lisiny. Powiaty: Mię­
dzyrzecki, Babim, i Międzych. Jan Gi l i  e r  t z 
Zolwinia; Powiaty Wschowski, Kości. Krobski, 
Antoni G r u n w a l d  z Hintzendorff. Powiaty 
Buków. Obornick. Poznański i Szamotulski: Ka­
ról J o r d a n  z Chomęcic: Pow. Szremski, Sre- 
dzki, Pleszewski, Kazim. D o b r o w o l s k i ,  dzie­
rżawca z W iktorow a; Powiaty: Bydgoski,
Szubiński, W ierzyc. Jan Q u a n d t ,  właściciel 
młyna z W ydor. Powiaty Czarnk. Chodzies. 
W ągrów. Ludwik K ó n i g ,  z Roska. Powiaty 
Gnieź. Inowr. i Mogiln. Dan. B u s s c  z Lasek.

Z B e r l i n a ,  dn. 2. Marca.
W spaniały bal maskowy w tutejszym zamku 

już minął, a wszyscy się na to zgadzają, że 
tenże prawdziwie był królewski. Ze wszys­
tkich przysposobień ku wygodzie publiczności 
widać było jasno, że N. Pan prawdziwą jej 
sprawić chciał roskosz. Dla uczęstowania go­
ści urządzono osobne skrzydło zamku królew­
skiego. Największe wszakże ukontentowanie 
sprawiła publiczności przyjacielska i serdeczna 
gościnność Jego Mości Króla, z jaką tenże, 
odznaczający się czarnem Domino wśród sa­
mych kolorowych, z każdym bez różności jak

najuprzejmiej i najweselej rozmawiał, krążąc 
pokilkakroć po wszystkich salach. Obrazy 
K o r n e l i u s a  wspaniały czyniły widok. Prze- 
dewszyslkiemi jednak najbardziej uderzały i 
wielki czyniły effekt obrazy przedstawiające 
objawienie się Archanioła Gabriela Gottfriedo- 
wi de Bouillon i wynalezienie znużonego i bez­
władnego Tankreda. Obraz na którym Krzy­
żacy po raz pierwszy oglądają Jerozolimę, 
nie zrobił tego imponującego wrażenia, jakiego 
się w miarę cudnego rysunku C o r n e l  i usa  
spodziewać należało. Przyczyną tego jest to 
zapewne, że zbyt wiele na scenę występuje 
osób, a rozległe także wyobrażenia rzadko kie­
dy dobrze się udają. Obrazy te wystąpią znów 
zapewne u Jego K. W . X i ę c i a  P r u s k i e g o .  
— Zdaje się, że Najjaśniejszy Pan przychyli 
się do powszechnego życzenia, aby też same 
sceny przedstawili aktorzy na teatrze. Pomię­
dzy maskami, błyszczącemi często od koszto­
wnych materyi, celowały komicznością swoją 
maski konne, które na sztucznie udanych ko­
niach tańcząc kadryla, mocno publiczność roz­
weselały. Hasiem do rozpoczęcia balu było 
to , że ca ły  dwór po sk oń czon ym  sto le  przez 
sale się przesunął, co obok wezwania do tańca 
tę jeszcze miało korzyść, że w wielkim natłoku 
wolne pozostało miejsce dla tańczących. W iel­
ce się też publiczności podobała maska wysta­
wiająca niemieckiego Michałka (de r  d e u t s c l i e  
M i c h e l )  z knutem, jako uosobnienie ocuco­
nego niemieckiego uczucia narodowego. Do 
kazywał on sobie wszędzie swoją pałką, roz­
pędzając ty ch , co go drażnili i targali. Środki 
i zabiegi policyjne były także całkiem na swo- 
jern miejscu. Ponieważ na jeden z dawniej­
szych podobnych bali wcisnęli się byli także 
oszuści i skradli srebra królewskie, przeto 
wszystkie ganki zamku strażą i sługami tak ob­
sadzono , że kradzież podobna zajść nie mogła.

Czterystya biletów na białą salę, w której 
żywe przedstawiono obrazy, tak rozdano, że 
ludzie ze wszystkich stanów przystęp tamże 
mieli.

W iadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 28. Lutego. 
Pomiędzy wachaniami stronnictw polity-
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cznych, samo stronnictwo kościelne, utw o­
rzyw szy sobie na nowo w prassie silniejszą re- 
prezentacyą, na stałej postępuje drodze. Bi­
skup z C hartres toczy ciągle w listach paster­
skich i artykułach dziennikarskich bój przeciw 
monopolium uniw ersytetu, a mianowicie prze­
ciw eklektycznej filozofii i naczelnikowi tejże, 
Panu  C ousinow i, odwołując się do pozostałego 
po Panu Jouffroy dzieła. Ostatniemi czasy uzy­
skało to stronnictwo dwa dla swych zamiarów 
nader ważne sądowe w yroki. Na mocy rozporzą­
dzenia policyjnego z dnia 28 . Listopada z. r., 
zam knięto, jak w iadom o, X. Chatelowi dom 
zgromadzenia na ulicy przedmieścia St. Martin, 
i gdy się z zażaleniem o to do M inistra Sekre­
tarza Stanu spraw wew nętrznych udał, odpo­
wiedziano mu króciuteńko, że Prefekt policyi 
stosownie do swoich instrukcyi działał. Teraz 
w ytoczył kapłan spraw ę tę przed sąd, ale, że 
tu  się władza administracyjna z sądową ścierała, 
T rybunał się za nieuwlaściwiony poczytał. 
W ażniejszy  jeszcze jest w yrok T rybunału  po­
prawczego w  W ersalu  przeciw nowym  pro te­
stantom z Senneville. Jak  przed Trybunałem  
w  Nantes (o czem się w  swoim doniosło czasie) 
bron ił i tą rażą P an  O . B arrot ich spraw y, u- 
siłując dowieść, że gminy, zgromadzającej się 
na uznane przez rząd nabożeństwo, nie można 
porów nyw ać z polityczuem stowarzyszeniem, 
które  się o policyjne pozwolenie postarać po­
w inno, jednakże potwierdzono w prost dawniej­
szy w yrok  —  zamknięcie kaplicy, skazanie 
kaznodziei protestanckiego Boussela na karę 
pieniężną i t. d. — T u stronnictwo kościelne 
zgodnem jest z władzą państwa. Tymczasem 
w  nierównie więcej punktach w ystępuje ono 
w  organie swoim , U n i v e r s ,  w  oppozycvi 
przeciw w ładzy państwa. W spom nieliśm y, że 
przeciw jego żaleniu się na nadużycia karnaw a­
łow e w  czasie bali maskowych z napół urzę- 
dowern zaparciem się w ystąpiono, teraz musi­
m y jeszcze dodać, że takowe stanowczo odrzuca 
(il est difficile de braver aussi impudenuncnt 
une notoriete' constatee par les affiches publi- 
ques). Lecz nietylko na polu policyi obycza­
jowej i religijnego wychowania pow staje on 
przeciw rządow i, ale także we wszystkich nie­
mal politycznych i ustawodawczych pytaniach 
stoi z przeciwnej strony , tern się różniąc od 
innych odcieni oppozycyjuych, że błędu temu

lub owemu gabinetowi nie przypisuje, lecz prak­
tyce ministeryalnej, starającej się jedynie o utw o­
rzenie sobie większości, resztę rzeczy zostawiając 
zwyczajnemu biegowi. Nie przesilenie ministe- 
ryalue, powiada U nivers, tw orzy program kra­
ju ,  prawdziwe pytanie całkiem się gdzieindziej 
znajduje. — Potem  zachęca rozmaite minister­
stwa do mnóstwa reform , jak np. Ministerstwo 
sprawiedliwości, aby  tamę położyło haniebnej 
grze giełdowej, lichwiarskim pożyczkom lom­
bardów , zepsuciu notaryuszów , coraz bardziej 
wiklącemu się labiryntow i p raw a, bezkarności 
pojedynków , mnożeniu się bezecnych ban- 
k róctw , bezwstydnym  rycinom , k tóreby naj- 
niebezpieczniejszemi na świecie b y ły , gdyby 
brudne pisemka ulotne własnej zarazy nie tw o­
rzyły i t. d. Po M inisterstwie spraw  zagrani- 
nicznych spodziewają się, że kraj od niepo­
trzebnego i poniżającego praw a potrząsania u- 
w olni, wszędzie w pływ  francuzki przyw róci, 
ponieważ go nigdzie utrzym ać nie umiano i za 
przykład choć błędnie przyw odzą N iem cy i 
twie'rdzą, że wychowańcom  na swoich uniw er­
sytetach po francuzku uczyć się zakazują, i że 
język  len z dyploinacyi wykluczają. Minister­
stw u w ojny zarzucają: razzie, nieposuwanie 
się naprzód kolonizacyi, ciągły niedostatek re­
m ont; ministerstwu m arynarki opłakany stan 
floty co do m aleryału, niedostateczny nabór 
do służby m orskiej; m inisterstwu robót publi­
cznych niewykończone kanały i roboty porto­
we, leniwe naprawianie gościńców, wiele na pa­
pierze tylko znajdujących się dróg pobocznych, 
zaniedbane napraw y rz e k ; ministerstwu finan­
sów pożyczki, n iedobory, gnębiące podatki; 
ministerstwu rolnictwa i handlu brak zakładów' 
kredytow ych, dobrego ustawodawstwa o za­
stawach, systemalu irrygacyi, i że jeszcze b rak  
jest zboża, by d ła , paszy, dalej biedę winiarzy, 
ścieranie się przemysłu wyrabiania cukru  z bu­
raków  i trzciny cukrow ej; ministerstwu oświe­
cenia publicznego to szczególniej, że praw o­
dawstwo nie troszczy się o religijne wychow a­
nie; ministerstwu spraw  wew nętrznych nako 
niec, że pytanie o więzienich odroczono, ze 
środki zakładów dobroczynnych rozdrabniają, 
że się każdy organizacyą pracy zajm uje, tylko 
rząd o niej nie myśli, l ic  form w wyborach 
i instytucyach sądów przysięgłych nie odrzu­
cają, nadmieniają jednak , że rozsianym o ze-



psuciu sądów  przysięgłych pogłoskom wierzyć 
nie można. Prócz tego znajdują się jeszcze 
ogólne skarg i, tyczące się rządu ministeryalne- 
g o , n p , że ministrowie podług swego widzi mi 
się Radę Stanu tw orzą, przed którą jedynie 
urzędników stawiają, ze Minister finansów 
członków Izby obrachunkow ej, którzy  prze­
cież całą rachunkowość kontro lu ją , sam usta­
naw ia , ze ministrowie już to z niepewności, 
juz też z liiewiadomości ważne pytania kom- 
missyom poruczają, przez co się nic nie czyni, 
a lbo , ze czynności na swych radzców zwalają 
i tak się często podrzędnym i urzędnikami w bió- 
rach  swoich stają. W id a ć , że Univers stosuje 
się z całą skrupulatnością do systeinatu repre­
zentacyjnego i z tego pow odu odrębne całkiem 
zajmuje stanowisko od dąsającego się legity- 
mizmu. '

Zebrane d. 23 . m. b. w mieszkaniu Minist. Spraw 
zagranicznych tow arzystw o należało w każdym 
względzie do najświetniejszych, jakie tylko Pa­
ry ż  kiedy w idział, i tylko same T uilerye coś 
świetniejszego i liczniejszego przedstawić zdo­
łały, zgromadzając w ybór najznakomitszych O- 
sób stolicy w zawodzie politycznym, dyploma­
tycznym , naukow ym , sztuk i broni. W szy - 
stkie przygotowania na ten bal z wielkim do­
wcipem i smakiem poczyn iono , a jeżeli kto są­
dził, że czoło gospodarza balu zasępione ujrzy, 
musiał sam w yznać, że ten właśnie tak się we­
sołym i uprzejmym dla wszystkich okazywał, 
jak  to się bardzo rzadko u  niego wydarzało. 
C iało dyplom atyczne przybyło  praw ie bez w y­
jątku , a do grona jego należeli także czlonko 
w ie poselstwa hiszpańskiego. Pom iędzy 300  
damami szczególniej się H rabiny Torreno i D u­
cha te 1 nadzwyczajnym bogactwem brylantów  
odznaczały. Osób zaproszonych było  1800, 
i dla tych zastawiono na wieczerzą 3 0 0  stółów, 
każdy dla 6 o só b ; p rzy  każdym stole usługi­
wało dwóch służących w bogatej liberyi. Na 
przypadek ukazania się ognia, coby się bardzo 
łatwo przy mnóstwie o b ić . d rzew a, użytych 
na przyozdobienie sal i p rzy  znacznej ilości 
świec jarzęcych w ydarzyć m ogło, stało 40 
p o m p ia rzy , opatrzonych we wszystkie p o ­
trzebne narzędzia w samym pałacu od podziny 
8 wieczorem aż do rana w gotowości. Koszta 
balu tego podają na 30 do 40 ,0 0 0  fr. Kilkoma 
dniami pierw  w ypraw ił Hr. D uchatel w swoich

łonach wielki wieczór m uzykalny; kilka po­
dobnych odbyło się już także u Xięcia Deca- 
zesa i b y ły  to właśnie ogniska zbierania się w y­
bo ru  miłośników sztuk pięknych. W id o k i u- 
trzym ania się M inisteryum  nie są w  istocie tak 
niepokojące, jak sądzono. Nic tylko ustala się 
nanowo większość co do przyzw olenia na tajne 
w ydatk i, ale i co do praw a o cukrze Minister 
handlu pew ny jest w iększości, jakiekolwiek 
będzie zdanie Kommissyi.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 26 . Lutego.
L i v e r p o o l  T i m e s  pisze: »Donosiliśmy

niedawno tem u, że P. G ordona, reprezentanta 
Anglii w  reczypospolifej paraguajskiej, nagle 
z kraju tego oddalono. Później dowiedzieliśmy 
się o dziwnej przyczynie jego oddalenia. P. G or­
don bardzo jeszcze m łody i jak się zdaje, nie 
bardzo m ądry człowiek, nabił sobie głowę, że 
przez zaprowadzenie szczepienia ospy krowiej 
mógłby sobie przychylność ludu i rządu para- 
guajskiego wyjednać. O patrzył się zatem 
w znaczną ilość potrzebnej do szczepienia ma- 
tery i i z taką gorliwością przystąpił do dzieła, 
żeby się i Jenner jej nie powstydził. Tymcza­
sem pięciu Konsulów , obranych w miejsce D r. 
F rancy i, nader zazdrosnem na tę lekarską no­
wość spoglądało okiem. Ostrzegano Pana 
G ordona, ale ten ciągle zaszczepiał ospę ka­
żdem u, k to  tylko sobie tego życzył. W te d y  
rozkazano mu z kraju jak najspieszniej w y je ­
chać. W iadomość tę , aczkolwiek dziką z p o ­
zoru , potwierdzają przecież listy kupieckie 
z Ameryki południowej.** ( W  czasie swojej 
odpowiedzi w parlamencie co do sprawy para­
guajskiej, nie wspomniał wcale Sir R. Peel o 
tym w ypadku; powiedział owszem, że donie­
sienia P. G ordona z owego kraju co do wido­
ków handlowych bardzo pomyślne były . )

Rząd ma zamiar powiększyć wojsko na przy­
lądku D o b r e j  N a d z i e i  z pow odu sporów za­
szłych z Boeranń. S i ó d m y  pułk gwardyi dra­
gonów i pułk ułanów, wkrótce w ysłane tam 
zostaną.

Zuaczna liczba kupców  i fabrykantów  w wiel­
kich handlowych i fabrycznych miastach podała 
do pana Peel przedstawienie względem handlu 
opium. W ystaw iają oni szkodliwość, jaką kon­
trabanda opium przyszłemu handlowi z Chinami



przyniesie, i doradzają, aby  upraw a tej szko­
dliwej rośliny w  Indyach zakazaną została.

D yrekcya i akcyonaryusze londyńskiego to ­
warzystw a bruków  drewnianych, odbyli w  tych 
dniach zgromadzenie, dla roztrząśnienia spra­
wozdania D yrekcyi, z którego się okazu je , że 
w  ostatnim roku na samych ulicach założono 
4 0 ,0 0 0  łokci b ruku  drewnianego.

W edług  M o r n i n g  H e r a l d ,  układy mię­
dzy Francyą i Brazylią przyw iodły  do skutku 
uregulowanie francuzko-brazylijskiej granicy w 
C ayenne. Brazylia odstępuje krainę 80  godzin 
drogi długą; zarazem ma być zawarte małżeń­
stwo Xięcia Joinville z Xiężniczką Januaryą , a 
ponieważ ta , jako domyślna następczyni tronu, 
n ie  może opuścić Brazylii, dopóki Cesarz nie 
będzie miał potom stw a, przeto Xiążę Joinville 
ma być  mianowany G ubernatorem  C ayenny i 
rezydow ać w bliskości granic Brazylii: ma także 
utrzym yw ać korpus wojska francuskiego, któ­
ry b y  w  razie potrzeby mógł być na przyszłość 
użyty  w interessie F rancyi w południowej A- 
meryce.

Pom iędzy osobami, k tóre ostatniemi czasy 
przeszły z kościoła anglikańskiego do rzym sko­
katolickiego, znajduje się także sławna śpie­
waczka Mistress W o o d , k tó ra , nim ten krok  
uczyn iła , opuściła scenę i osiadła w klasztorze 
w Jorku. Ponieważ kościół rzymski nie d o ­
zwala rozw odów , przeto Mistress W o o d , k tó ­
rej rozwiedziony pierw szy mąż, Lord  W illiam  
Lennox, jeszcze ży je , rozłączyła się dobrow ol­
nie z swoim drugim mężem, panem W o o d , i
ten wyznaczył jej przyzwoite utrzymanie. __
Teraźniejsze religijne poruszenia w  Anglii i 
Szkocyi, coraz głębiej wkorzeniają się w  spo­
łeczność.

Zmarły niedawno deista R y s z a r d  C a r l i l e ,  
chcąc jeszcze przy śmierci zwalczyć przesądy 
swoich ziomków', zapisał swoje ciało anatomii, 
z poleceniem , aby  takowe po użyciu go dla 
n au k i, spalonem zostało. C.iało oddano natych­
miast do szpitala ś. Tomasza, ale spalenie jego 
nie będzie miało miejsca.

N i e m c y .
Z C e l l e ,  dnia 21- Lutego.

— D owiadujem y się w tej chw ili, że Król 
skazanego na całe życie do domu karnego Dr. 
Eggelinga, jednego z getyngskich więźni poli­
tycznych, ułaskawił i zaraz go na wolnoś^

wypuścić rozkazał. D r. Eggeling wraca już 
tej nocy pocztą do Getyngi. O  ułaskawieniu 
innych więźniów nic w praw dzie dotąd nie sły­
chać, spodziewają się przecież, iż i ich w krót­
ce amnestya spotka. N a siedzenie przez całe 
życie w domu karnym  jest już tylko skazany 
D r. Seidenslicker, mąż,  którego przewinienia 
przeciw władzy rządowej 1831  roku  nie b y ły  
większe od przewinień D r. Eggelinga, i k tóry  
się także, podobnie jak wszyscy jego tow arzy­
sze niedoli, do łaski królewskiej uciekł.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 20. Lutego.

Arcy-Xiążę F ryderyk , k tó ry  dotychczas miał 
stopień Kapitana okrętu liniowego, i k tóry  nie­
dawno powrócił tu z A nglii, m ianowany został 
Kontr admirałem w m arynarce cesarskiej, k tóry  
to stopień odpowiada godności G enerał-m ajora 
w armii.

Słychać, że Cesarz zmniejszyć postanowił 
liczbę lat służby wojskowej z 14 na 8.

W ł o c h y .
Z N e a p o l u ,  dnia 11. Lutego.

J J .  C C .W W . Xięstwo Leuchtenbergscy za­
niechali zamierzonej podróży do Sycylii, i w y­
jechali dziś ztąd do Rzymu.

Xiążę Albrecht Pruski odpłynie za kilka dni 
do M alty i A lexandry i, gdzie odbędzie podróż 
na N ilu ; a w pow rocie z Egiptu chce zwiedzić 
Jeruzalem . W  podróżach swych zachowuje 
Xiążę incognito pod nazwiskiem Hrabiego Ra- 
vensberg.

O o trzech dni sroży się tu gwałtowna burza 
od południa, w towarzystwie ciągłych deszczów 
ulewnych i g rad u ; trzeba być przygotowanym 
na nowe nieszczęśliwe przypadki, dowiedziano 
się już o zatonięciu dwóch angielskich okrętów. 
Przeszłej soboty w ypłynęła z 1 ozuoli do Ischii 
barka z 30  osobami, ale z pow odu powstałej 
tegoż wieczora burzy , nie mogła się do tej w y- 
spy dostać i wszyscy ludzie w raz z barką zni­
knęli bez śladu. — W  gminie Sala oderwała 
się bryła skały i runąw szy w dolinę przygniotła 
kilka domów.

S e r  b i a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 15. Lutego.

M oje ostatnie doniesienia o nowo w y k ry ­
tym zamachu w Serbii zupełnie się potwierdziły, 
dzisiaj dodaję tylko niektóre szczegóły. Oprócz
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X ięcia , W ucsicza i Petroniewicza chciano tak­
że metropolitę Piotra w kościele zamordować. 
Zdaje się, ze pierwszy pochop do tego poru­
szenia dano z B ulgaryi, która to nieszczęśliwa 
p ro w in c ja  przez zmianę rządu w  Serbii wa­
żnego przyjaciela straciła, a nowego nieprzy-. 
jaciela zyskała. O kropne ciemiężenia, którym  
m ieszkańcy Bulgaryi obecnie ulegają, tlómaczą 
najlepiej ów w ybuch rozpaczy, jako też zape­
w ne płonną pogłoskę, że konsul pewnego mo­
carstwa przez śledztwa w tej mierze rozpoczę­
te skompromitowany został. S łychać, że rząd 
z ujętymi spiskowymi znajwiększą surowością 
postąpić i przynajmniej 12 z pomiędzy nich 
śmiercią ukarać zamyśla. Tymczasem niezgoda 
m iędzy władzcami teraźniejszemi Serbii pow ­
stała, coraz bardziej się rozpościera, szczegól­
nie oppozycya przeciw W ucsiczow i, na czele 
której Karageorgiewicz stanął, codziennie w ię­
kszej nabyw a siły , chociaż i pomiędzy nią 
prawdziwej jedności nie ma. O bywatelstwo 
Belgradu ciągle w wielkiej obawie i milicya tu­
recka dotychczas porządek utrzym uje. Żołnie- 
rze serbscy , ponieważ im niedow ierzają, pra- 
wie zawsze w koszarach swych konsygnowani. 
Rozumie si$ samo przez się , ze zniweczony 
ten  zamach, obecny rząd w  Serbii jako nowy 
przytoczy dowód niebezpieczeństwa z przeby­
w ania X ięcia Michała nad granicą w ynikające­
go , i że sprężysto oddalenia Xięcia z Semlina 
zażąda.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 7. Lutego.

N a dniu wczorajszym zebrali się znów re­
prezentanci mocarstw u  Stratford Kanninga w 
celu naradzenia się względem spraw  Libanu. 
Uchwalone przez reprezentantów  na pierwszem 
zebraniu wnioski przeciw  postępowaniu Porty  
w  Syryi podane wprawdzie zostały, ale to z ta­
kim względem na powagę te'jże, ze miejsce za­
mierzonych dawniej energicznych protestacyi 
zastąpiły dość skromne uwagi. N iektórzy w  
skromności tej widzioćby radzi pewność jakie­
goś postanowienia ze strony mocarstw na ko- 
j zyść Maronitów, ale zapomnieć nie na leży , że 
chcąc czegoś u  Turków  dokazać, w pozór przy­
najmniej oburzenia uzbroić się trzeba. Inną 
liicprzyzwoitość odkryli reprezentanci porów nu­
jąc odpowiedzi udzielone przez Sarim Efende- 
go na wnioski owe podane przez Dragomanów

(tłumaczów.) Spostrzeżono bowiem z zadu- 
mieniem, że podczas kiedy Sarim jednemu spie­
szne obiecuje załatwienie wszystkich zachodzą­
cych trudności ku  powszechnemu zadowolnie- 
niu, w ylicza drugiemu mnóstwo przeszkód opie­
rających się woli mocarstw europejskich, w y­
stawiając skutek czynnego pośrednictwa E uro­
pejczyków  na korzyść Druzów jako nader wą­
tpliwy, trzeciemu (jak się zdaje Dragomanowi 
niemieckiego jakiegoś m ocarstw a) otwarcie o- 
świadcza, że co Porta w Syry i uczyniła, to zgo­
dne jest z jej prawem i zwyczajem, mieuowieie 
że prow incya Dschiabil oddawaia należała do 
obrębu, baszalika Tripolis, wchodziła nawet do 
jego sk ład u ; że tylko staremu Emirowi Beschir 
w  sposób wspaniałomyślnej koncessyi zarząd 
tejże by ł o d d an y ; że praw o to Em ira corocznie 
odnawiane, zawsze mogło być odwołana, a Por­
ta praw a tegoż odwołania nigdy się nie zrzekła. 
Ostatnie te oświadczenia ministra najwięcej 
w zbudziły zadziwienia w Panu  Bourqueney, 
którego tłómacz najgrzeczniejszemi i najpiękuiej- 
szcini obietnicami Sarima był zaszczycony.

X iężn iczka urodzona z małżeństwa Halil Ba­
szy i siostry Sułtana według starego zw y cza ju  
uduszoną została. Sultan Mahmud, niezapo­
m niany ojciec rządzącego teraz M onarchy, z 
słuszną zgrozą zaniechał by ł tego wzgardy go­
dnego zwyczaju, k tóry  wszystkich pokrew nych 
familii Osmauidów na śmierć w skazyw ał. Sio­
stra Sultana, SalihahSultanka, zmarła przedwczo­
raj w skutek połogu, z zmartwienia i przestra­
chu, widząc now onarodzone dziecię w oczach 
jej mordowane.

Z d n i a  11 .  L u t e g o -
J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  donosi, 

że nieporozumienie między Portą a poselstwem 
auslryackim względem towarzystwa parowe'j że­
glugi na D unaju  w krótce załalwionem będzie. 
Tymczasowo pozwoliła znów Porta tutejszym 
poddanym używać statków parow ych tegoż to­
warzystwa ; zakomunikowała także gabinetowi 
W iedeńskiem u notę, w której opinie swoje w y- 
łuszcza wraz z przyszłemi koncessyami pod tym 
względem.

Sułtan objął spadek po swej siostrze Salich, 
który bardzo ma b yć znacznym. Halil Basza 
po śmierci swej małżonki do dóbr swoich się 
udał.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  ogłasza list z Kon-



stan ty n o p o la  z dnia 7 . L u tego , w edług  którego 
P o rta  w zględem  sp raw  S erbsk ich  stanow czą 
pow zięła d e c y z ją . T akow a ma by ć | n iezw ło­
cznie udzielona C esarzow i R ossy jsk iem u, i z a ­
w iera podobno  ośw iadczenie, ze P orta  t j lk o  so ­
b ie  stosow nie do trak tatów  postąpiła i spodzie­
w a się p rze to , źe C esarz w niesione zażalenie 
cofnie.

A r a b i a  i A b i s s y n i a .
Z K a i r y ,  dnia 16go  S tycznia.

W iadom ości z nad m orza C zerw onego  nie 
ze  w szystkiem  są zaspakajające. O sm an Basza, 
tu reck i G u b ern a to r w  A rab ii, zna jdu je  się 
w  D schedda, gdzie ile m ożności jak  najw ięcej 
grom adzi p ien iędzy ; w ładza jego ogranicza się 
p raw ie  w yłączn ie na Y am bo i D schedda. W ie l­
k i S ze ry f  Ihn  al A un nie w  najlep rzysh  w  M ece 
z  P o rtą  zostaje stosunkach , ale się jednak  
w  ręce  O sm ana nie oddał. N iedaw no tem u 
przedsięw ziął 011 w y p raw ę  do  A ssy in , gdzie 
się W e h a b ic i zb iera ją , i pow rócił bez klęski 
w p ra w d zie , ale także bez odniesienia stanow ­
czych  k o rzy śc i, choć n iek tó re  poko len ia  ha­
racz  opłaciły . O ko lica M ekki i M edyny  jest 
b a rd z o  niebezpieczna i p o w ia d a ją , że karaw anę 
jed u e  m iędzy Dam aszkiem  a M edyną złup iono . 
N a po łudn ie  od A ssym  zostaje w ybrzeże w  rę ­
k u  Szeryfa H usseina A bn A risch a , k tó ry  M okkę 
o bsadził i k tórego  zatargi z kom panią w scho­
dnio  indyjską jeszcze nie są za ła tw ione, a n a  
tein handel Y em enu w ielce cierpi. P o rta  chciała 
p rzedsięw ziąść w y p ra w ę , ab y  znow u M okkę 
dla siebie zagarnąć , ale O sm an Basza n ie  ma 
ani okrętów , ani w o jsk a , a K onstan tynopo l nie 
może dostarczyć p ien iędzy . T y lk o  sam M eh- 
m ed Ali zd o ła łb y  znow u to w ybrzeże pod  w ła­
dzę turecką p o d d a ć , ale nie chce on drugi raz  
w ycieńczać E g ip tu  i p rzedsiębrać  w o jn y  ara jj. 
sk iej na korzyść  P o rty . G d y b y  Ihn  al A un 
m iał gó ry  assy ry jsk ie  o p anow ać, s ta łb y  się 
niezadługo panem  całego w ybrzeża ; ale tru d n o  
p rzy p u śc ić , ż e b y  tego dokazał; okolica ta 
jest n ie p rz y s tę p n a , a b itne  pokolen ia w  
niej m ieszkające , są fanatycznym i w ehab i- 
tam i. I  w  A bissynii n ie  lepiej się dzieje. R as 
G o u d aru  w y d a ł w ojnę K rólow i U bie  w  T ig re ; 
zw ycięży ł go i w  k a jd an y  okuł. A le w ojna 
dom ow a szerzy  się jeszcze po całym  k ra ju  z 
w yłączeniem  Schoi. —  U w ięzienie U biego 
dozw oliło  A bbadiem u udać  się w  g łąb  k ra ju ,

i zapew ne także Schim per teraz znow u opuścił 
m iejsce p rz y tu łk u , w  k tó rym  dotąd  zostaw ał. 
N a d z ie ja , jaką p rzed  k ilku  laty  w  Anglii i F ra n -  
cyi m iano, p o d  w zględem  o tw orzenia k o iz y -  
stnego handlu z A b issy n ią , a przez ten  k ra j i 
z S udanem , znacznie się zm niejszy ła ; ale że 
rzecz ta nader w ielk iej je s t w agi, nie om ie­
szkają pom yśleć o tein na n o w o , sko ro  ty lk o  
s p o k o j n o ś ć  n ieco pow róc i. N a  handel z E g i­
ptem  stan ten rzeczy  m a ły ' w p ływ  w yw iera, 
poniew aż pom niejsi X iązęta, na zachód  G on- 
daru , przez k tó rych  posiadłości karaw any  z p o ­
łudnia p rzy b y w a ją , zasłaniają je , m ając z ceł 
n ie m ały dochód.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a .  —  C o  no c  p raw ie  zdarzają się 

tu  gw ałtowne k radz ieże , popełn iane częstokroć 
p rzez wejście z u licy  na drugie p ię tro ; k aż d y  
te raz  zam yka się z najw iększą ostrożnością w  

dom u.
P o d a r u n e k  o d  M e h m e d a  A l e g o .  —  

S ta ry  Basza E gip tu , ja k  w iadom o , jeden  z n a j­
w iększych  dyp lom atów  i kupców  tego-czesnych 
rozda je  takie d a ry , na jak ie  się żaden C esarz  
n ie  zdobędzie. I  tak  np. kom tnodorow i Sip 
C harles N apier, p rzysła ł w ysadzany  dyam enta- 
mi m edal tudzież szpadę z rękoiścią  i pochw ą z 
lanego złota, k tó re  także drogiem i klejnotam i są 
kam eryzow ane. O b ad w a te  podarunk i cenio 
n e  są na m ilion talarów .

P i w n i c e  w  S y b e r y i  w y ręb u ją  się w  
zm arzłej ziemi po d o b n ie , jak  u  nas piw nice w  
skałach i opokach. W  lccie , podczas k to rego  
n a  P ó łnocy  tak  w ielkie jest gorąco, jak  w  zim ie 
zim no, p rzechow uje  się w  tych  piw nicac  ̂  m a so , 
ser, zgoła w szelki nab iał tudziez ry  y 1 m ięso. 
W  ten  sam sposób kopią tam  także g ro b y , w  
k tó ry ch  zam arznięte ciała bez nabalsam ow ania 
w  późne w ieki się przechow ują.

S t a r y  J a m e s  S t u a r t ,  (donosi jedno  z 
pism  angielskich), ten  kuzyn  pretenden ta , k tó ry  
się u trzym yw ał ^ grania na sk rzy p cach  po  w siach, 
nie może już dłuże'j o d b y w ać  sw ych  w ędrów ek , 
jest on  ciem ny i ma te raz  la t 1 1 4 . J e s t  on  sy ­
nem  G enerała Jo h n  S tu a r t, b y ł w  b itw ie  pod  
C o lłoden , i zow ie się pretendentem . P rzeży ł 
pięć żon , z  k tó ry ch  m iał 2 7  dzieci, 10  z  tych 
zakończy ło  życ ie  w  służbie w ojskow ej. W s z y -
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scy  jego k rew n i w y m arli, z tąd  jego ubóstw o. 
J e rz y  IV . daw ał m u w sparcie. M iał on  b y ć  
W a lte ro w i S ko tt przedstaw iony , ale ten  w łaśnie 
w  tym  sam ym  czasie umarł.

S t a r a  k r o n i k a  podaje n astępu jący  sposób 
n iezaw o d n y  otrzym ania żyw ego kurczęcia z 
k ilką głowam i i skrzydłam i. »T rzy  albo cz te ry  
żółtka całe, nie pogniecione, w  jednę  w łóż sko ­
rupę , i p o d  kurę podłóż zaszpuntow aw szy, a u- 
rodzi się kurczę ty leż głów  i sk rzydeł inające.«

(Ro%m. Lwotv.)

O  zaręczynach  m oich z Panną K l a r ą  d e  
R e  d e n ,  main zaszczyt niuiejszem  moim sza­
now nym  p rzy jac io ło m , zam iast o sobnych  bile­
tó w , najuniżeniej donieść.

P o zn ań , dnia 7 .-M arca 1843.
Em il B aron R e i b n i t z ,  

B adzca R egencyjny .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  w sk u te k  w niosku sukcesso rów  zm arłego 

na dniu  13. S tycznia 1842. r. w D ziećm iarkach 
I g n a c e g o  Z a w a d z k i e g o  dziedzica nad p o ­
zostałością tegoż na mocyr rozrządzen ia , z dnia 
16. G rudn ia  1842. ro k u  o tw o rz o n y  został p ro ­
cess spadkow o likw idacyjny , w yznaczyliśm y do 
podan ia  p re tensy j term in

n a  d z i e ń  13.  M a j a  r. b. 
zrana o godzinie lOtej przed  delegow anym  U r. 
H an te lm anu , A ssessorem  S ądu  G łów nego Z ie­
m iańskiego , w  Izbie naszej in strukcy jnej.

W z y w a ją  się p rze to  w szyscy  ci na ten  te r­
m in , k tó rzy  do tej pozosta łości z jak iegoko l­
w iek źródła p retensye mieć s ą d z ą , pod  tern z a ­
grożeniem , że ci, k tó rzy  ani osobiście ani p rzez 
p raw em  dozw olonego  pełnom ocnika nie staną, 
u tracą  praw a p ierw szeństw a im słnżące i do  
tego przekazani b ę d ą , co się pozostan ie po  za­
spoko jen iu  w ie rz y c ie li, k tó rzy  się zgłoszą.

O bcym  przedstaw iają się za m andataryuszów  
z tu te jszych  w  u rzędow an iu  będących Kom m is- 
sarzy  S p raw ied liw ośc i, U r. V ogel, S chultz  II., 
i R o q u e tte  Sędzia Ziem iański.

Zarazem  w zyw ają się na ten  term in następu­
ją c y  z p o b y tu  niew iadom i w ierzycie le , dla k tó ­
ry c h  zapisy na d o b rach  D ziećiniarki i Im iołki 
cfo pozostałości należących  zn a jd u ją  s ię , celem  
udow odnien ia sw ych  mieć m ogących osobistych  
p re te n s y j, jako to  :

1) K atarzyna z C hączew skich L issow ska,
2 )  rodzeństw o  P reze ro w ie , m ianow icie zam ę­

żna L ansert i zam ężna K ąk lew ska ,
3 )  ow dow iała  Anna z K om orow skich  C h le­

b o w sk a ,
4 ) P ossesso r Kalixt M alczewski.

B yd g o szcz , dnia 3. S tycznia 1843. r.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

L ista ciągnionych num erów  p rzy  Io terji tu ­
tejszego in sty tu tu  sie ró t płci żeńsk ie j, je s t do  
przejrzenia u  D y re k to ra  B a r t h  w  dom u szkol­
nym  imienia Ludw iki, gdzie także w ygrane o d e ­
b ran e  by ć  m ogą._________ _____________________

P r z e d a ź  n a s i o n .
S tosow nie do N r. 56. te j gazety  z d .  7. M arca 

r. b. załączonego spisu nasion, polecam  w  tym że 
w yszczególn ione nasiona najlepszego gatunku i 
rostkow ania .

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  
w  W ro c ła w iu , ulica S c lun i c d eb rti c k eJS tM 2 .

O B W I E S Z C Z E N I E .^
F lance  m odrzew ia (P inus Larix, L erc /ienbaum ), 

o d  trzech  do pięciu lat m a ją c e , są do sp rzed a­
nia w  znacznej ilości w  P row enc ie  B n in , k opa  
p o  1 T alarze .

Dom inium  m ajętności K órnickiej.
O g ró d  mój w raz z dom em  m ieszkalnym  na 

K ró lew sk iej u licy  (  K u h n d o rlie ) ,  mam zam iar 
od  d n i a  1. K w i e t n i a  na ro k  jeden  w ypuścić. 
O  w arunkach  u mnie dow iedzieć się m ożna p rz y  
u licy  D om inikańskiej N r. 371.

________  D . G . B a a r t h ^

Świeae Holsztyńskie ostrzygł
dzisiaj odebraliśm y

Bracia Andersch.
kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 6. M arca. 184-3.
S to ­ A a  pr. k u ra n t
pa

prC.
p ap ie ­
ram i.

g o to w i­
zną.

O b lig i d ln -u  sk a rb o n  ego . . 104'fj 104%*
P r. ang . o b lig ac je  1830. . . 4 103% 103
O blig i prem iów  handlu  m orsk. — 92%
O blig i K u rn ia rc liii . . . . 2d 102%
Ite rliiisk ie  ob lig . m iejsk ie  . 103% 103
G dańsk ie  dito w T .................... — 48 ---
Zacltodnio  - P r. lis ty  zastaw ne 3% — 102%*
L isty  y.ast. W .  X . P o zn ań sk ieg o 4 106%,

102%dito d ito  dito 3', 102%
W sc h o d n io  - P r. lis ty  zast. . 3V, 104V 403%-
P om orsk ie  d i t o ............................ 3 ', 103%* —
K u r- i JNowoinarch. d ito  . . 3'i 104 103%
Szląsk io  d i t o ............................ 3 ‘i 102% 102

A U c  j e
K ole i B e rliń sk o  - Poczdam skiej 5 13 s y —

dito d ito  ak c je  a p rio ris  . 4
146

102%-
K olei M ag d eb u rsk o  • L ipsk ie j — ““

dito d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 103%^
K ole i B e rliń sk o -  A n h a ltsk ie j — 119% 11&V

dito d ito  a k c je  a p rio ris  . 4 103% •
K olei D iisse ldo rf. -E lb c rfc ld . 5 71 70

dito d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 94 V ■—*
K ole i n a d reń sk ie j . . . . . 5 81

d*to d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 97 V 97
K o le i B e rliń sk o  - F ra n k fu r t. 5 112% W r

dito  rjito akcje  a p rio ris  . 4 1 0 3 ^
K o le i Ś ląsk . g ó rn . . . . . 4 104% 103*^-

F ry d ry c h sd o ry  . . . . . . —
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